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Dnia 15 (27) Października 1857 Rofcn. M  283. Jutro, ŚŚ. Szymona i Tadeus;

W y p is  z  P ro tokó łu  'S ekretarja tu  S tan u  Król: Pols:.
Z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i , 

W i e l k i  X i.v ż ę  F in l a n d z k i .
&., &., &.

Rozpoznawszy przedstawione N a m  przez Namiestnika 
N a s z e g o  w  Królestwie Polskiem, projekta umów o  od­
stąpienie kompanji prywatnej drogi żelaznej Warszaw­
sko-Wiedeńskiej, tudzież o zbudowanie Prz?z kom pa- 
nję dwóch nowych dróg żelaznych do granicy P rusk ie j : 

Postanowiliśmy i S tanow im y:
1) Zawartą przez Dyrektora GłównegoPrezydującego 

w Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu zkom pan ją  
składającą się z Bankiera Warszawskiego Hermana 
Epsztejna, Karola-AugustaMilde, Andrzeja Hrabiego Re­
nard i Hermana Barona Muschwitz, pod dniem 10 (22) 
Sierpnia i 23  Września (5 Października) r. b., umowę 
przedugodną o ustąpieniu im drogi żelaznej Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej z należącą do niej drogą boczną ze 
Skierniewic do Łowicza, tudzież o zbudowaniu przez 
nich n o w y c h  dróg żelaznych z Łowicza ku Bydgoszczy 
i z Ząbkowic do Katowitz, niniejszem zatwierdzić.

2) Dozwolić pomieuionej kompanji, ustanowić, na 
zasadzie zatwierdzonych przez N a s  niniejszem Ustaw, 
dwóch stowarzyszeń na akcjach, pod nazwaniem

o) Towarzystwo drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeń-
skiej;

b) Towarzystwo drogi żelaznej Warszawsko-Bydgo­
skiej.

Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o ,który wDzien- 
niku Praw Królestwa umieszczony być ma, Namiestni­
k o w i  N a s z e m u  w Królestwie Polskiem, polecamy.

Dan w Warszawie d. 28  Września (10 Października) 
1857 r .  (podpisano) »ALEXANDER.”

przez C e s a r z a  i K r ó l a , 
Minister Sekretarz Stanu, J. Tym owski.

W d. 1 (13) b. m., NAJJAŚNIEJSI PAŃSTWO, uda- 
jąc się i  Włodzimierza do Żytomierza, przejeżdżali przez 
miasto Równo. Na przyjęcie NAJJAŚNIEJSZYCH C E ­
SARZA i CESARZOW EJ, z okazałością, na jaką  m o­
żna było  się zdobyć, przygotowauodom Xięcia Kazimie- 
f l a Lubom irskiego. Xiąię Lubom irski jako gospodarz, 
1 chlebem i solą w ręku, miał szczęście spotkać NAJJA­
ŚNIEJSZYCH PAŃSTWA przechadzających się po o- 
« rodzie. JEGO CESARSKA MOSC dar gościnności ra- 
czył miłościwie przyjąć. T łum y narodu zalegiły pała- 
cowy dziedziniec i cisnęły się około  C e s a r s k ic h  podwoi 
P^Iająe chęcią oglądania oblicza MONARCH!. Wieczo­
rem miasto Równo zajaśniało rzęsistą illuminacją. Na- 
zajutri od samego rana również niezliczona liczba o ta ­
czała mieszkanie C e s a r s k i e . Xiążę Kazimierz Lubom ir­
sk i  i Marszałek Ptu Rówieńskiego Z alesk i, mieli szczę­
ście osobno przedstawić się JEGO CESARSKIEJ MO­
ŚCI. Uczniowie Gimnazjum Gubernjaluego i dymisjo­

nowani żołnierze, uszykowani byli w szeregach. NAJ­
JAŚNIEJSZY PAN, raczył zwrócić na nich uwsgę, po­
zdrowił ich, a ostatnim Ń a j m i ł o ś c i w i e j  rozkazać raczył 
pieniężną wydać nagrodę. Kilkakrotnym okrzykiem za­
grzmiało pożegnalne wiwat! gdy o godzinie 9ej rano Obo­
je NAJJAŚNIEJSI PAŃSTWO z całym Swoim Orsza­
kiem, raczyli się udać w dalszą podróż.

W  dniu 12 (24) z. m.. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  
Xiążę P i o t r  Oldenburgski, przybył statkiem parowym 
z Kazania do Simbirska, gdzie zwiedzał naukowe zak ła ­
dy. W dniu 13(25) z. m. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o s c ,  

udał się z powrotem do Kazania.
Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , Porucznik Kocha­

nowski, z P u łku  Wołyńskiego Ułanów J e g o  C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i -  
k o ł a j e w i c z a , mianowany został Adjutantem przy Jene­
rale Jazdy, Baronie W ra n g lu  ls z y m ,  Dowódcy 3go k o r­
pusu Arroji. .

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 2 ,250, dla Szpitala w m. Hrubieszowie, na utrzymanie 
Sióstr  Miłosierdzia, przez niegdy Florjana P rątn ick iego; 
oraz zapis rs.  75, na fundusz wieczysty, dla KościołaXX. 
Reformatów w W łocław ku, przez Barbarę z Wiśnie­
wskich Jabłońską, uczynione.

Zaonegdaj, około godziny 12ej wpołudnie , JW . Radca 
Tajny Muchanow, Dyrektor Główny Prezydujący w Ko­
missji Rz: Spraw Wewnę: i Duch:, w towarzystwie JW . 
Radcy Tajnego Senatora D m itriew a, Prezesa Rady G łó­
wnej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych w Króle­
stwie Polskiem, zwiedził Szpital Śgo J a n a  B o ż e g o  (Bo­
nifratrów), w najdrobniejszych szczegółach, a znalazłszy 
wszystko w jak największym porządku, oświadczył zu­
pełne Swoje zadowolenie. W  czasie tej wizyty, którą 
spowodowała troskliwość JW . Dyrektora Głównego o 
dobro tutejszych dobroczynnych Instytucji,miał ziszczyt 
oprowadzać dostojnych Gości, Prezydujący w Radzie 
Szczegółowej tego Szpitala, Kamerjunkier Dworu JE ­
GO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, R ostw o-

TJ Wczoraj, liczne grono znakomitych Osób, Przyjaciół 
i wielbicieli cnot zmarłego Rz: Radcy la jn e g o  Ignacego 
T urkułla , Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Polsk:, 
zebrało się na Powązkach, dla uczestniczenia na cere- 
monji poświęcenia na grobie tegoż pomnika, przy odpra­
wieniu Nabożeństwa żałobnego za spokój Jego duszy. 
Nabożeństwo to odprawił W. JX. Leski, i tenże p o ­
święcił wspaniały pomnik wzniesiony ku czci Męża 
pełnego zasługi. Na tern Nabożeństwie znajdował się 
JW . Radca Tajny Muchanow, Dyrektor G łówny Prezy­
dujący w Komissji R u  Spraw Wewnę: i Duch:, wraz 
z Członkami Komitetu. Pomnik, który poś więcono, o -  
pisaliśmy szczegółowo onegdaj. Dzis to tylko dodamy, 
że wybór co do powierzenia onego pod względem ry­
sunku, Budowniczemu O rłow skiem u, był nader szczęśli­
wy. Wspaniały ten pomnik przetrwa długie lata, i na
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d łu g o  przypom inać  będzie w ęd ro w co m  P o w ą z k o w ­
sk iego  sm ętarza , Męża, k tó rego  pamięć g łę b o k o  w se r­
c a c h  naszych w yry ta  zosta ła .

Magistrat MiastaWarszawy.—  Zawiadamia in te re ­
s o w a n ą  Publiczność, że pod d. 27  Lipca r. b . ,  w ydany  
zo s ta ł  przez D epar tam en t  hand lu  zew nętrznego  do W ład z  
ce lnych , okó ln ik  następującej treśc i:  1) że przez w szy­
s tk ie  K om ory  przez k tóre  p o d łu g  w ykazu  taryffy lit: B, 
d o zw o lony  jes t  przywóz tru n k ó w  m ocnych ,  dozwala się 
p rzyw ozić  i piwo, po rte r ,  m iód, ocet, oraz jab łecz n ik ,  
w  beczkach  i butelkach; 2) że przez K om orę  Szczypior-  
n a  dozwala się przywozić  mączkę cu k ro w ą  i cuk ie r  ra -  
i inat w g łow ach  na zasadzie N a j w y ż e j  zatwierdzonego 
zdania Rady P ańs tw a  z dnia 9go  Kwietnia 1854 r.;  3) że 
w szystk ie  tow ary  w chodow e wyszczególnione w w y ka­
zie taryffy Jit: B, dozwala się przywozić z K o m ó r  w cho -  
d o w y ch  na sk ła d  do K om ory  Moskiewskiej;  4)  że przez 
K o m o rę  w K erczu  dozwala się przywozić wyroby szk lan -  
n e  szlifow ane i ko lorow e, oraz  k rysz ta łow e , tudzież 
zw ierc iad ła  i szk ła  zw ierciadlane.—  Prezydent,  Rzeczy­
w isty  Radca S tanu ,  Andrault.—  Naczelnik Kancelarj i,  
Luceńshi.

Magistrat M. Warszawy. —  W  celu usunięcia w ąt­
p liwości przy ocleniu  rozm aitego ga tunku  żelaza, D epar­
ta m e n t  handlu  zagranicznego po zniesieniu się z d e p a r ­
ta m e n te m  górn iczym  i so lnym , przez wydany na d. 17 
L ip c a r .b .  do W ładzce lnych  okó ln ik ,  u w iadom ił  je, ze przy 
rozdz ia le  wedle Taryfy żelaza p o d ług  różnych onego  g a ­
tu n k ó w ,  należy się k ie ro w a ć  niżej w ym ien ionem i przy ­
m io tam i a m ianow ic ie :  1) do żelaza sz tabowego x/ a i 
więcej cala g rubośc i  m ającego ,  o dn os ić  żelazo w szta­
bach  tej samej g rubości,  przy szerokości ich nie większej 
nad  jed n ą ś to p ę ;  2} do re lsow ego  różnych  kszta łtów  r e l ­
ay do dróg  żelaznych; 3) do żelaza w fragm en tach  o d ­
padki i obrzynki nie dłuższe nad dwie stopy, także w y­
r o b y  żelazne s tare ,  po łam an e  i n iezdatne do innego  u -  
ży tku ,  p rócz przerobien ia  na żelazo i p rzekucia  na inne  
w y roby ;  4) do żelaza sztabow ego m nie j  jak  x/ 2 cala g r u ­
bości, żelazo w sztabach takiejże g rubośc i,  przy szeroko­
ści ich  na 1 stopę i m nie j;  5) do so r tow ego  o k rą g łe  k wa- 
d ra to w e  8 -g ran n e ,  gzym sow e T, m odelow e i w ogóle  
w szelkie  fasonowe żelazo, sk łada jące  się z ca łkow ity ch  
sztab , jeżeli zaś takow e są sk lepane albo szw ejsowane 
z różnych  części, to odnosić  je  do w yrobów  kow alsk ich  
i ś lusarsk ich ,  o k rą g łe  zaś żelazo na x/ 4 cala i m niej g r u ­
bości ,  należy uważać za d ru t ,  i 6) do żelaza k o t ło w e g o  
i blachy żelazo wszelkiej g rubośc i  d ług ie  i szerokie  w ię­
cej nad stopę proste ,  do żadnej fo rm y nie nagięte i n ie-  
zeszw ejsow ane z różnych części. —  Prezydent ,  Rze­
czywisty Radca S tanu ,  Andrault.—  Naczelnik K ancela­
r j i  Luceński.

M agistra t  m. W arszaw y, niżej w ym ien ionym  osobom  
w  mieście  tutejszem zam ieszkałym , w yda ł  konsensa  na 
p row adzen ie  fabryk  i professji,  a m ianowicie ,  P P . :  S ta ­
n is ław o w i Zembrzuskiemu, pod Nr 2 7 7 9 ,  na fabrykę 
fo r tep jenów ; K aro low i Mithman, pod N r 485 ,  na p ro -  
fessję  zegarm is trzow ską ;  staroz: Moszkowi Oxenberg. 
p o d  Nr 2 ,454 ;  Izraelowi Halbnas, pod Nr 1 0 5 5 /6, i 
C ha im ow i Szytdkret. pod Nr 9 5 3  zam ieszka łym , na 
p ro fess ję  jub i le rską ;  Teofilowi Perensowiczowi, pod N r 
5 3 5 ,  star: Izraelowi Weinberg, pod Nr 9-55, i B erkow i 
Mą/c, pod Nr 1815 zam ieszka łym , na  professję  in t ro l i ­

g a to rską ;  staroz: A bram ow i Rechthand, pod N r 1798, 
na  trudn ien ie  się d ru kow an iem  papieru  na różne  ko lory ; 
Józ: Radziszewskiemu, pod N r 1038 ,  na profess ję  pie­
ka rsk ą ;  Karo: Henel, pod Nr 2 ,3 7 2 ,  na profess ję  krze-  
ś la rską ;  staroz: D awidowi Watt, pod N r 1582, na  p ro ­
fessję s to la rską ; staroz: Zwejgbaum, pod Nr 1 0 3 4 c, na 
p ro fess ję  ś lusarską ; staroz: Z ym anow i Strausfogel, pod 
N r  2 2 3 4 ,  na professję  passamoniczą.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, w ezw ał 
P .  A lexandra  Molostnego, b. A udytora  średniej Arroji; 
tudzież J an a  Paszkowskiego, b. K leryka S em in a r ju m  
P łock iego ,  ażeby w w łasnych  in teresach  zgłosili się 
do Z arządu  Policji ,  lub  N um era  obecnych  sw ych  za- 
m ieszkań  wskazali.

JO . Xiążę Oboleński, Rzeczywisty Radca S tan u  Dyre­
k to r  K om isorjack iego  D epar tam en tu  w Ministerstwie 
M ary n a rk i ,  p rzy b y ł  z Petersburga .

J W .  Hrabia Józef-Alfred Potocki, Szam belan  D w oru  
J eg o  Ces: Kró: Apostolskiej Mości, p rzy jecha ł  dnia w czo­
ra jszego  do W arszaw y.

W P ete rsbu rgu  u m a r ł  d. 5  (17) b. m ., przeżywszy lat 
5 0  kilka, ś. p. D o k to r  Med: i C hirur :  Antoni Sadowski, 
Radca S tan u ,  Starszy Lekarz  Ins ty tu tu  K orpusu  D róg 
K om unikac j i .  W  d. 8  (20) b .m . .  po odpraw ien iu  Nabo­
żeństwa ża łobnego , w Kościele Rzym sko-K ato lick im  Ś. 
K a t a e z y n y , zw łoki zm ar łego  pogrzebane zosta ły  na s m ę -  
ta rzu  S m o leń sk im .  Z m ar ły p o ch o d z i łz sz lach ty  Gnb:Miń- 
skiej. N auki lekarsk ie  pob ie ra ł  w b .  U niw ersytecie  W i­
leńsk im . Pierwsze lata prak tyk i lekarskie j,  spędzi ł w Sy­
berii Z achodnie j ,  przy tam ecznym  J e n e r a ł G u b e r n a t o ­
rze  We/jatninowie, z .którym też p rzy b y ł  do Pe te rsbu rga  , 
przed laty 30lu  kilku i ciągle już  w tej stolicy pozostał.  
Przed zajęciem ostatniej swej posady, b y ł  przez d ługi 
czas D ok to rem  p u łk u  Strzelców Gwardji.

Ju t ro ,  o godz: 9ej z rana ,  w Kościele XX. R e fo rm a­
tów , odbędzie się ża łobna  W otyw a za duszę ś. p. W ik to ­
ra  Dahlen, Sekre tarza  Pocztam tu W a rs z a w sk ie g o ,J sk o  
w 3cią  rocznicę Jego  śmierci . Na k tó rą  s t ro skana  Ż ona  
wraz z Dziećmi, K rew nych ,  Kolegów i Z n a jo m y ch  za­
prasza.

O negdaj po  po łu d n iu ,  Rodzina, Przyjaciele i Koledzy, 
odprowadzili  na sm ętarz  P ow ązkow sk i zw łok i  ś. p . J ó ­
zefa Achtla. W  s k ro m n y m  zawodzie Swoim, Artysta ten 
m uzyczny, p racą  i zdolnością  odznaczył się. Gorliwy 
o chw ałę  B O ŻĄ , z n iezm ordow aną  ak u ra tnośc ią  b r a ł  
c iąg ły  udz ia ł  w m uzykach  w ykonyw anych  po Kościo­
ła ch .  Na innem  polu  odznaczył się w eso łem i k o m p o zy ­
cjami m uzycznem i. Jego  walce i oberk i ,  pow tarzano  
chętnie, i pod  tym  względem d o ro b i ł  się niejakiej p o p u ­
larności.  Na n im  sp raw dz i ło  się w zupełności s ta roda-  
daw ne przys łow ie ,  że b y ł  i do tańca i do Różańca. 
Kur jer  zawdzięcza ś .p .  Achtlowi n ie jedną w iadom ostkę  
m u zyka lną  w szpaltach Jego  pomieszczoną.

Na jednem  z posiedzeń Akademji Nauk w Paryżu, czy­
tano  o c iekaw em  odkryc iu  podróżnika  Marechala, * 
m ian o w ic ie : że p iorun  nie uderza nigdy w C hinach  w p o r­
ce lanow e wieże, choć  na ich w ierzcho łkach  znajdują  
się m eta low e dzwoneczki; ztąd w spom niony  podróżnik 
w yprowadza w niosek ,  że porcelana je s t  najbezpieczniej­
szym  k o n d u k to rem .

O becna  zmiana obrazów  w C yk lo ram ie  P. CortelM 
na  K ras ińsk ich  p lacu , k tóra  na pow szechne  żądanie na-



-  1511 -

stąpiła, trwać będzie tylko czas krótki. Obrazy te ro z ­
wijają sceny wojny Krymskiej, a oraz nadbrzeża morza 
Czarnego od Warny przez Odessę aż do Sewastopola. 
Wielki ten obraz ma około  60 stóp długości. Nadto: 
Koronację NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA ALEXAN­
DRA ligo w Moskwie; Wigilję B o ż e g o  N a r o d z e n i a . 
w  Szkocji, obraz zimowy z mechanicznemi zmianami; 
Wielką bitwę m orską pod Synopą; Bombardowanie 
Odessy. Wreszcie: Oblężenie Sewastopola dnia 18 i 19 
Czerwca 1855 r.; Attak na wielki Redan i odparcie An­
glików pod Sewastopolem dnia 8 i 9 Września; i nako- 
nieo Konstantynopol podczas przybycia flotty Angiel­
skiej i Francuzkiej.  W obrazie tym na prawo, widać re­
zydencję Sułtana i Złoty Róg. Przedstawia się cały wi­
dok tego ogromnego miasta, z jego licznemi meczetami, 
z których się meczet Achmeta i S. Zofji szczególniej od­
znacza; na lewo przy końcu miasta widać wielki Seraj, 
Bosfor  i Pers, a w głębi zamki Dardanellów, w dali 
nad miastem morze Marmora.

P. Maxymiljan Fajans, nieprzestaje dostarczać nam 
nowych, a zawsze bardzo pożądanych utworów litogra­
ficznych. Obecnie oglądaliśmy w zakładzie jego prze­
ślicznie wykończony na kamieniu portret ś. p. Adama 
Mickiewicza,wykonany podługoryginalnej i najpiękniej­
szej fotografji zdjętej w Paryżu. Kopje tej fotografji w i­
dziane wprawdzie były już w Warszawie, lecz żadna 
z nich nie dorównywa oryginałowi; słusznie zatem przy­
znaną  być winna zasługa P. Fajansowi, że do wykona­
nia litografii tak znakomitego portretu postarał się o 
wzór najdokładniejszy, i że sumiennem wykonaniem 

, na kamieniu nadał portretowi zupełne podobieństwo. 
Mamy prawo żądać od P. Fajansa i spodziewamy się, że 
odbicia tego portretu będą równie doskonałe jak jego 
rysunek, a wtenczas nic już do życzenia w tym względzie 
nam  niepozostanie. O ile nam wiadomo, pierwsze odbi­
cia tego portretu ukażą się dla Publiczności najdalej za 
dwa dni, i sprzedawane będą po k. 75.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 26 za kradzieże i 
Inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do domu badań 6, wypuszczono na wol­
ność z oddaniem pod dozór policyjny 5; wypuszczono 
na wolność bez dozoru 15; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t. p., wytransportowano do miejsca urodzenia osób 33, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 18.

W  dniu 22gim b. m., Bracia Wieniawscy, Śpiewaczka 
Fiorentini, i Besetlista Boltesini, dawali pierwszy kon­
cert w salonie Królewskim zakładu Krolla w Berlinie. 
Nasi Wirtuozi przyjęci zostali z zapałem przez Publiczność 
Berlińską, licznie na ten koncert zebraną.

Bilety wnijścia na wieczór z tańcami, dnia 3 Igo b. rn. 
i f  Nowej Resursie dać się mający, wydawane będą 
w  przyszły Czwartek i Piątek od 6tej do 9iej godziny 
wieczorem, w Sobotę zaś od 5 do 7 wieczór.
. Pan Bochenek, Właściciel piekarni przy ulicy Nowy- 

Swiat pod Nr 1270, nadesła ł dla Zakładów Sierot pod 
opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
dostających, bułeczek pszennych sztuk 300. Za takowy 
dar, Towarzystwo oświadcza ofiarującemu swe podzię­
kowanie.

Znalezione przez jednego z Wychowańców Zakładu 
Sierot Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
Porte- monnaie, z notatkami, naparstkiem i nie wielką

kwotą pieniędzy, można odebrać w Kancellarji Towa­
rzystwa, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, za udo­
wodnieniem własności.

W  Strzelnie, w W. Xięztwie Poznańskiem, uprzątając 
rumowisko, znaleziono kilka funtów pieniędzy polskich, 
srebrnych, dobrze zachowanych. Wszystkie pochodzą 
z l«t 1586 do 1600, z popiersiami Stefana Batorego i 
Zygmunta Ulgo. Większa część takowych dostała się 
w ręce Numizmatyka w Inowrocławiu.

Donoszą z Londynu, że krok Banku Angielskiego, 
w podniesieniu do 8 %  stopy procentu, przyczynił się do 
wstrzymania wywozu złota do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

(A. n.) W pobycie moim na Jasnej-Górze w Często­
chowie, znalazłem restaurującą się Kaplicę Śgo A n t o ­
n i e g o  z Padwy, Cudownego Patrona we wszelkich na­
szych potrzebach; i dla tego na ten cel złożyłem na 
miejscu dukata w złocie. Sądzę, iż pobożni czcziciele 
tegoż Ś w i ę t e g o , raczą wnieść grosz wdowi, na upię­
kszenie wyż wspomnionej Kaplicy; a osobliwie płeć 
piękna, która wyznaje zaszczególniejszego swego Patrona 
S. A n t o n i e g o , pospieszy się z szczodrobliwą ofiarą w ła­
snoręcznych swych robot, już to dywanów, lub innych 
Kościelnych ozdób.—  Antoni Adamowicz.

W Bawarji zastrzelono w tych czasach sarnę o trzech 
oczach. Dwa z tych były na zwykłem miejscu, trzecie 
poniżej prawego oka. Oko to trzecie było innego kolo­
ru jak dwa zwyczajne.

Onegdaj po-raz pierwszy orkiestra P. Brauna wyko­
nała w Salonie Wielkiej Alei, uwerturę z Ostatnich dni 
Pompei, i Pot p o u r r i : Podróż naokoło Świata. Wcza- 
sie burzy, w salonie nastąpiła ciemność, i kiedy-niekie- 
dy oświetlany był przez błyskawice. Ju tro  wykonane 
tam będą, pomiędzy innemi: Symfonja C mol Beetho- 
vena, uwertura nowa z Opery: Ostatnie dni Pompei 
(Papsta), nowa uwertura z Opery: Gwiazda północna, 
Oda z Symfonji Pustynia, Dawida, i inne.

Jutro  w Nowej Arkadji, między innemi utworami, 
wykonaną zostanie pod dyrekcją Ig: Dobrzyńskiego, 
Symfonja (D. dur) Mozarta, oraz Uwertura iQ y.Flibu- 
stiery  Ig: Dobrzyńskiego. Przytem donosimy, że wie­
czory muzyczne w tejże Arkadji, nie codziennie, jak to 
było ogłoszonem, lecz tylko trzy razy w tygodniu będą 
wykonywane, to jest w Niedzielę, Środę i Piątek, a to 
dla lepszego przygotowania wyuczenia i wykonania dzieł 
klassycznych.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs.  5 kop: 
35; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 87 
kop: 46, dają rs. 87 kop: 21, wartość kuponu kop :288/ 9; 
za listy zastawne HIgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
rs. 14 kop: 70, wartość kuponu kop: 202/ 3; za Rossyj- 
ską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 109 
kop: 6; wartość kuponu kop: 194/ , .

Dziś i codzień w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna  
zabawa pod dyrekcją P. Brauna  z Berlina.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostal i: 
po Kom: Prawem zasługi, Pani Ziemińska, Panny Ła­
pińska  i Dutkiewicz po 2-kroć, PP. Żółkowski 3-kroć, 
Rychter  i Swieszewski po 2-kroć.

A n g u a .  Londyn, 22go Października.—  Główno-do­
wodzący arm ją, Xiążę Cambridge, oświadczył wczoraj
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publicznie w Sheffield, że werbunek idzie nader pomyśl­
nie, i że on uważa przesilenie Indyjskie jako przetrwane 
przez A ng lją .— Główna treść nadchodzącej pocAy In­
dyjskiej, spodziewaną jest drogą telegraficzną w dniu 
28  b. m. Wiadomości z Kalkntty prawdopodobnie do­
chodzić będą do 24go, a z Delhi do lOgo Września. —  
W  Sheffield ze składek robotników, wzniesiono pomnik 
żołnierzom angielskim w Krymie poległym. Na tej to 
uroczystości odkrycia pomnika, przemawiał zaproszony 
Xiążę Cambridge. (N. Pr. Ztg).

Austrja. Wiedeń, 23go 1'ażdzier:, (wiad: teleg:).—  
Dzisiejsza wieczorna4(?aze<a W iedeńska, donosi z Kon­
stantynopola o ważnej zmianie ministerjalnej.  R eszyd- 
B asza  został Wielkim Wezyrem; R iza-B asza  Ministrem 
wojny; A li-B asza  zatrzymuje wydział spraw zagrani­
cznych; Nassif-Basza  mianowany Ministrem wojny.—  
(St: Anz:).

Francja. P a ryż, 22 P a źd z: .—  Rada Stanu rozpo­
czyna wkrótce swe posiedzenia, a pierwszym przedmio­
tem jej narad będzie budżet na r. 1859. Wielka oszczę­
dność ma być zaprowadzona w wydziale wojny, a to sk u ­
tkiem znacznej redakcji wojsk pod sztandarami zostają­
cych.— Od 1 Stycznia rozpocznie się znowu burzenie 
domów przy ulicach de la Harpe i St: Jacques, a wielu 
mieszkańców zostanie bez dschu. Były park Montrouge 
będzie w skutku tego podzielony na 400  cząstek i zabu­
dowany mnóstwem domków, z których każdego najem 
roczny wyniesie 300 fr.—  W depart: Loire, Allier i Ar- 
deche, przedsiębiorą wszelkie środki dla zabezpieczenia 
się od wylewu wezbranych rzek. Mimo to w kilku miej­
scach wylew nastąpił i zrządził szkody. Szczególniej 
smutne wiadomości nadchodzą z Ardeche. Kolej żela­
zna Orleańska m ia ła  wiele ucierpieć skutkiem powodzi. 
—  Od Igo  Listopada wychodzić będzie w Paryżu nowy 
dziennik Historiettes Parisiennes. (N. P. Z.).

P. Lafragua, Poseł Mexykanski, bawi ciągle w Pary­
żu. Dotychczas nie ma pewuościczy Rząd Mexvku przy­
j ą ł  pośrednictwo Anglo-Francuzkie. Goniec wiozący 
wiadomość o tem spodziewany jest 5 Listopada.—  Mó­
wią, iż Król Pruski, jak skoro lekarze pozwolą, przed- 
sięweźmie podróż w celu kuracji ostatecznej. —  Rząd 
Angielski ma być nader niezadowolony z kierunku, jaki 
bierze prasa Francuzka w przedmiocie powstania Indyj­
skiego.—  P. Emil G irardin  wrócił z Neapolu do P a­
ryża. Ukończył on tam podobno Komedję swą, pod tytu­
łe m :  Córka M iljonera. (In: Bel:).

H is z p a n ja . M adryt, 17go Października. —  Ad­
m ira ł  Armero  m iał oświadczyć, że jak tylko uorgani- 
zuje swój gabinet, natychmiast wyda rozkaz Posłom 
Hiszpańskim za granicą, aby wszystkim Hiszpanom, 
którzy zażądają tego, wydawali paszporta powrotne do 
kraju . Jenerał Prim , któremu P idal nie chciał dozwo­
lić powrotu, otrzymał już do tego upoważnienie od P. 
Armero. (S t: Anz:). 'V

N ie m c y . Sigm aringen, 22go Paździerz . —  Wczoraj 
wieczór, jak donosi depesza telegraficzna Gazety Kotoń­
sk ie j, Nadzwyczajny Poseł Portugalski,  Hr: Lavradio, 
prosiłuroczyście w imieniu Króla Portugalji ,o rękę Xię- 
żuiczki Stefan ji. (St: Anz:).

P r u sy . Berlin, 24 Paździerz. —  Stan zdrowia Króla 
przez dobę upłynioną, był jak najbardziej zadowala­

jący. Mimo to, ponieważ lekarze nawet po powrocie 
do zdrowa zalecają długi wypoczynek i wstrzymanie się 
od wszelkiej pracy, przeto Monarcha wczoraj po po łu ­
dniu polecił Bratu swemu J. K. W. Xięciu Pruskiemu, 
zastępować siebie w rządach kraju. Odezwa Monarsza 
w tym przedmiocie brzmi następnie: »Ponieważ podług 
przepisów lekarzy najmniej przez trzy miesiące wstrzy­
mać się muszę od wszelkich zajęć rządowych, przeto 
postanowiłem Waszej Królewskiej Wysokości powierzyć 
najwyższy ster spraw Państwa na te trzy miesiące, jeśli­
by wcześniej nadspodziewanie zdrowie moje nie wzmo­
cniło się. Proszę zatem W. K. Wysokości,  o wydanie 
stosownych rozporządzeń.—  Sanssouci, 2-3go Paździer­
nika 1857 r . — F ryderyk-W ilhelm . (Podpisy Mini­
strów). Rozkaz ten zakomunikowany został dziś całe­
mu Gabinetowi przez Xięcia Pruskiego, przy stosownej 
odezwie, w której zapewnia, że w rządzeuiu trzymać się 
będzie ustawy Państwa, i znanych mu zamiarów Króla 
i Brata. (Neue Pr: Ztg).

T u r c ja . Konstantynopol, 14go P aździern ika .— S u ł­
tan obiadował w tych dniach u R eszyd a  Baszy, a nad­
zwyczajny ten zaszczyt w yw ołał  powszechną pogłoskę, 
że R eszyd  wkrótce znowu dojdzie do Władzy. —  Di- 
ram -B ej został mianowany Sprawującym interesa Por­
ty w Bruxelli. —  Słychać, iż wkrótce system fiuansowy 
Turecki ma uledz reorganizacji na zasadach planu, wy­
pracowanego przez Ministra skarbu wspólnie z Bankiem 
Ottomańskim. —  Omer Basza ma za tydzień wyjechać 
do Bagdadu. —  Firman Sułtański co do reform admini­
stracyjnych w Brussie, jest już wprowadzony w wykona­
nie. (St: Anz:).

D O ^ lE S lE m .
Dai* 26 b. m. zabiąkata się D z i e w c z y n k a ,  lat 4, włosy 

błąd, ubranie ciemne w kratk i, nazwiskiem Konstancja Jeliniewska. 
Upraszają Rodzice o odprowadzenie jej pod Nr 2775 przy ulicy 
Alexandrja, za nagrodą.

Przechodząc z ulicy Rymarskiej na Żabią, zgubiono W o r e ­
c z e k  skórzany, zladcm ztiem  i agrafem brązowym, w którym 
znajdowało s ię : Naparstek, Kluczyk, Scyzoryk szyldkretow yzuo- 
życzkanii, oraz gotowizną do 18 rs. Łaskawy Zaalazca, zechce 
oddać pod Nr 949 przy ul.- Żabiej, do Rządcy domu, za nagrodą.

KARETKA najświeższego fasonu, lekka, z uprzę­
żą odpowiednią, jest do wynajęcia na czas dłuższy 
lub krótszy, przy ulicy Chmielnej, w domu pod N r 
1565, drugim od Nowcgo-Światu, po lewej stronie, 

gdzie latarnia.
Osoba wyjeżdżająca w tym tygodniu własną Karetą do Odes­

sy, życzy sobie podróż tę odbyć na wspólny koszt. Wiadomość 
pod Nr 947 przy ulicy Zimnej, na lm  piętrze, w Kantorze.

W pałacu Prymasowskim pod N r 479 przy ulicy 
Senatorskiej, z powodu wyjazdu, będą się sprzedawać 
przez licytację, różne S ie b ie  gospodarskie, i inne 
rzeczy, dnia 28 b. m. o godz: 2ej po południu. Kto- 

by takowe życzył nabyć, raczy przybyć w wyżej wspoiuuionym 
dniu i czasie do pałacu Prymasowskiego, na 2gie podwórze.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w południe ciepła stopni 9.
Dziś rano wysokość wody na fC itle , stóp 2 cali 4.
TEATR ROZMAIT:. Jutro, P raw em  za s łu g i.— Lobzow ianie.
Dziś i codziennie widowisko P. Hrosso, w Rajtszuli Ogrodu 

Saskiego, przy ulicy Królewskiej, o godzinie Ulej.
f  3 ^~ Codziennie do widzenia, od dnia 24 b. m. (NA ŻĄDA­

NIE), na placu Krasińskich, nowe O b razy  Wielkiej Cyklo- 
ramy, wojny Krymskiej.

OSTltMTOI otrzymuje codziennie Handel Tomasza C za b a n  
w  gmachu Teatralnym Nro 474.

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.—  Wolno drukować, dnia 15 (27) Pażdzier: 1857 r . — Starszy Ceuzer, P. SobietzezańskL


